a: 


stauratorów 


W związku z formowaniem Rządu 
osla Korfantego zwołana została kon- 
erencja NPR. na wtores godz. 7 wiecz. 
w sali Związków Zawodowych. Przewo- 
Aniczył kol. Stemborowski, sekretarzo- 
Wał kol. Hilczer, 

Referentem był kol. inż. Wojewó- 
dzki, Przedstawił, dlaczego NPR. bez- 
względnie zwalcza Korfantego, jako 
ER zie klas posiadających, z 

tórymi Korfanty obecnie czuje się zu- 
pełnie dobrze, zapominając o dawnych 

Bwych pracach dla dobra ludu robscze- 
go. Zobrazował istotę zdrady interesów 
klasy robotniczej przez postów zrywa- 
jących solidarność klubu poselskiego; 
wreszcie przedstawił etapy walki, jakie 
należy wprowadzić w czym, gdyby Kor- 
fanty dostał się do steru Rządu. 

W dyskusji zabierał głos szereg 
mówców. 

Kol. Kulczyński zarzuca, że klub 
NPR. i kierownictwo Partji niezbyt e- 
nergicznie reaguje na wystąpienia pra- 
wicy i kandydaturę Korfantego. 

inni mówcy twierdzili, że walką 
hależy wyprowadzić na ulicę, że prawi- 
ce manifestacyj pokojowych się nie ulę- 

nie, ż6 należy dalej iść. 

. Kol. Zubert proponuje, by zwrócić 
sie do władz naczelnych z wezwaniem 
do onergiozniejszego działania, gdyż kla- 
B robotnicza czeka na hasło, 

W dalszym ciągu przemawiają je- 
Szczę kol. Dymecki, Wielbiński, Pola, 
Ogłowski, Gołacki, Lass i Banasiak. 

Po wyczerpaniu dyskusji kol. Wo- 
jewódzki odpowiadał na stawiane pyta- 
Ri: i zarzuty, wreszcie wezwał obecnych, 
yY ta energja w słowach uwydatniła się, 
"M tego przyjdzie potrzeba i w czy- 
ach. 


W rezultacie „przyjęto 
musłępujące rezuiucjai 


Zebrani na konferencji okre- 
kowej w dn. 18 b. m. członkowie 
NPR. w Łodzi w ' liczbie 1000 czt. 
'vrażają swój -najsilniejszy protest 
Przeciwko -~ metodom ` kosupcjii i 
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Niniejszym komunikujemy, że z dniem 15 lipca r. b. otwo- 
rzyliśmy w m. Łodzi przy ul. św. Andrzeja No 7 (róg Aleji 
Kościuszki) wytwórnię wódsk i likierów. Nadmieniamy, 
że zadaniem naszem będzie wytwarzać pierwszorzędne ga- 
tunki; wódki czyste, słodkle „raz likiery I koniaki, w któ- 
rym to celu angażowaliśmy odpowiednią siłę Dystylatorską, 
który pracował długie lata zagranicą i w kraju. 

Polecając się łaskawym względom p. p. Kupców i Re- 


Z poważaniem 
Antoni Makówka i Goke, 
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fałszerstw, stosowanym przez partje 
prawicowe dla utworzenia sztucz- 
nej większości i wyłonienia Rządu 
kapitalistów i obszarników z posiem 
Korfantym na czele oraz v«znacza- 
ją, że walczyć będą wszelkiemi środ- 
kami bezwzględnie z tymi, którzy 
podobnemi praktykami zabagniają 
życie państwowe Polski. 

Zebrani uważają, że nie może 
na czele Polski stać Rząd, który 
zdobywa sobie władzę przy pomocy 
niegodnych środków i w imię czy- 
sfości naszego Życia politycznego 
należy niedopuścić do tworzenia się 
takiego Rządu. 

Zebrani stwierdzają, że złama- 
nie solidarności przez kilku posłów 
naszego klubu wywołane zostało li 
osobistemi i musi 
być jaknajsiiniej napiętnowane jako 
zdrada interesów klasy robotniczej. 

Zebrani wyrażają przekonanie» 
że brudne intencje kilku jednostek 
skorrumpowanych przez posła Kor- 
fantego celu nie osiągną, że Naro- 
dowa Partja Koboinicza, po usunię- 
ciu ze swych szeregów jednostek 
niegodnych, wyjdzie z tej próby 
więcej spoista i ideowo czysta, z 
większym skutkiem służyć będzie 
Polsce i klasie robotniczej. 

Zebrani wyrażają swą całkowi- 
tą solidarność z wystąpieniami Klu- 
bu Sejmowego 
niecnych praktyk prawicy i stosun- 
ku do posła Korfantego i przyrze- 
kają klubowi swe całkowite po- 
parcie. 

O godz, 10 wieczorem przewo- 
dniczący rozwiązał konferencję. 


| non tobókaii 


NPR. w sprawie * 


Za odnoszenie doli- a. 
cza się miesięcznie 


każda nows podwyżka 
ctcwiązuje już przyjęta 
Cpłorzenia od dnia zmia- 
ny cen bez uprzedniego 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Bedartor rrrytmuja ws wtorki i piątki 
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Rękspisów nionadających się de draku Radakcja 
ice aa ało zwrasł, gw 
Artykuły bez cznaczen:a honerarjam Uwian! 
ra za berpłatrta. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mi 120.— 
wtekóele rik. 150 —ratla- 
my mk. 75.—, nekrolog 
mk. 60—, komuaikaży 
mt. 75, zwyczajna mk. 40 
za wiersz nomparelowy 
jedyołamowy, 
Ogłeszenia dronas 1) mt 
sa wyres, dia poszakują: 
cych urasy oraz cagablore 
dokumeaty mk. 
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Mai m i odizarników nie doszedł do uk 


(Naczelnik Państwa odmówił podpisu rządowi Kortantego). 


Prawica (pobowała rząd Korfantego. 
Ot włusnego koresp. p 

WARSZAWA, 19. Wozoraj późnym 
vieczorem odbyło się posiedzenie stron- 
nw prawicy, na którem p. Korfanty 
przedłożył do aprobaty stronnictwom, 
które go desygnowały t. j. Związkowi 
Ludowo-Narodowemu, Narodowemu Zje- 
dnoczeniu Ludowemu, Klubowi Chrześci- 
jańskiej Demokracji, Stronnictwu Chrześc. 
Tudowemu, Klubowi Pracy Konstytucyj- 
nej i Związkowi Mieszczańskiemu listę 
gabinetu. (Listę tę podajemy poniżej Red.) 

Lista rządu wystawiona przez pana 
Korfantego, uzyskała aprobatą stronniow 
prawicy. 


R) A 
P. Wies m p. Haczelnita Peisiw:, 
WARSZAWA, 10. Wczoraj) wie- 
czorem pos. Witos udał sią do Belwe- 
deru i odbył z p. Naczelnikiem Państwa 
dłuższą naradę. 


aa LE E “4 Bęiajefian 
ra ROGS W DEWCUSSZE. 
(Naczelnik Państwa odmówił podpi- 
* sania nominacji gabinetu Pana 
Korientego). 


WARSZAWA, 19. Dziś o godzinie 
11-ej reno pan nh rf sty zgłosił -się do 
Bolw.deru, proszace o pasłuchanie, Po- 


słuchanie wyznaczono łuu na godziną 12 
w pałudnie, a o godzinie 12 min. 15 pav 
Korfauty przybył do Belwederu z kartką 


w ręku, na której wypisana była lisia 
geb.netu w następującym składzi»: 

Vrezes ministrów — pau Wojciech 
Korfanty. 


Min. Skarbu —dr. Jerzy Michalski. 
Min. Spraw. Zagr. — p. Konstanty 
Skirmunt. 
"Sprawy 
kowski. 
Oświata — pref. Emil Godlewski. 
Sprawy wewnętrzno — dr. Jan 
Wauygart (dotychozesowy ezef kontroli 
wujskowej w stopniu wiceministra). 
Sprawiedliwość -—- Kuczyński 
(b. wiceminister spiew w=wnętranych), 
Rolnictwo — p + ński. 
brzeniysł i Hande wnik p. 
Henryk Strassburge! 
Roboty pubiiczn 
Kucharski. 


wojskowe — gon. Kosu- 


- p. Władysław 


Poczta i telegraf — p. Jan Dobro- 
wolski. 

Keleje — Bier MI LOS bc rhardt. 

Zdrowie public - dr. Włady- 


sław Starkiewicz. 
Praca — vacat. : 
Naczelnik Państwa w krótkiej 

rozmowie z p. Korlantym stanowczo 


odmówił podpisan:'a nominacji tej | 
listy gabinetu, pownując się na to, | 
że byłby to gabinet, cznaczający 


zwycięstwo jednej strony, co unie- 
możliwiłoby normalny rozwój życia 
państwowego. 


owe fabózerstwo p. KONG. 
cOd własnego koresp.l Š 
WARSZAWA, 19. Podobno pan 
Korfanty nie liczył wcałe na to, aby 
lista gabinetu była podpisana i dlatego 
pozwolił sobie na umieszczenia na niej 
nazwisk, 


co do których notorycznie , 


było wiadomo, że właściciele ich nie 
wyrazili zgody na należenie do gabinetu 
pana Korfantego. 


Diicjalny komaa. 

WARSZAWA, 19. (PAT). Kancela- 
rja cywilna Naczelnika Państwa komu- 
nikuje: Dzisiaj, dnia 19 b. m. o godz. 
12-ej, zgłosił się na audjencję do p. Na- 
czelnika Państwa poseł Karfanty i prze- 
dłożył p. Naczelnikowi Państwa listę od 
siebie proponowanego gabinetu. P. Na- 
czelnik Państwa powołał się na swój list 
do p. Marszałka Sejmu z dnia 14 b. m. 
w którym to liście p. Naczelnik Państwa 
oświadczył, że w pracy p. Korfantego 
nad utworzeniem gabinetu udziału brać 
nie”może i zapowiedział swą dymisję. 
Z dalszą procedurą p. Naczelnik Pań- 
stwa skierował. posła Korfantego do je- 
go mandaarjuszy. 


Marszałek Sejmu o stanowi- 
seu Naczelnika Państwa, 


WARSZAWA, 19. (AW). „Rzecz- 
pospollia donusi, że Marszałek Sejmu w 
rozmowie z p. Carem, jak twierdzą w 
kołach poselskich, zwrócił uwagę na to, 
że wedle Małej Konstytucji, p. Naczel- 
nik Państwa jest wykonawcą uchwał 
Scjmu, a ponieważ Komisja Główna jest 
organem Sejmu, ustanowionym wyraźnie 
dla sprawy tworzenia rządu, p. Naczel- 
nik Faństwa nie może odmówić wyko- 
nania jej uchwał, dopóki pozostaje na 
swem stanowisku. Wobec tego zaś, że 
p. Marszałek Sejmu nie ma wiadomości 
o wniesieniu dymisji przez p. Naczel- 
nika Państwa, oczekuje podpisania listy 
rządy, zgodnie z obowiązującym stanem 
prawnym. 


Korfanty rezygnuje naresz- 


cie z misji utworzenia rządu, 
(Od własnego koresp. h 

WARSZAWA, 19. Godz. 10 
wiecz. Przed kilkunastu minutami 
poseł Korfanty ząwiadomił Marszał- 
ka Sejmu, że rezygnuje z misji „two- 
rzenia“ rządu i składa mandat 
„męża opatrznościowego”, desygno- 
wanego .przez Komisję Główną na' 
premjera. 

WARSZAWA, 19. Korfanty, nie 
uzyskawszy o: Naczelnika Państwa 
podpisu  operetkowej listy człinków 
swego „rządu* — pozostawiwszy p. Na- 
czelnikowi Państwa pismo, przedstawioe 
no do podpisania, udał sig do Sejmu 
i bezzwłocznie odbył naradę z p. Mar- 
szałkiem Sejmu. 

Po naradzie z Marszałkiem zwoła: 
no posiedz:nie stronnictw prawicowych, 


Prawica wobec wytworzonej 


sytuacji. 
[Od własnego kores#.h 
WARSZAWA, -19. Wynikiem 


dzisiejszej narady stronnictw pra- 
wicy była uchwała ażeby w naj- 
szybszym czasie zwołać plenum 
Sejmu i oddać Sejmowi sprawę do 
rozpatrzenia. Sformułowano wnio- 
sek odpowiedni, który złożono Mar- 
szałkowi. Marszałek zapowiedział 
zwołanie Sejmu w piątek. 


aciw Korfantemu 
(Onegdaiszy wiec na Placu 
Teatralnym). 
(Od własrego koresp.h 


WARSZAWA, 19. Przebieg wczo- 
Pajszego strajku protestacyj ego przeciw 
ntwcrzeniu reakcyjnego rządu p. Kor- 
fantego był następujący: 

Już cd godziny 1-ej po południu 
zaczęły ściągać na Plac Teatralny tłumy 
robotników, Graz poszczególne organi- 
a«.cje robotnicze ze ewemi sztandarami. 
O godzinie 2-aj po południu, porśimo 
niepogody tłumy wypełniły osły piao. 

Wieo rozpoczął sią punktualnie o 
g dzinie 2-ej. Do zebranych tłumów 
przemmawiano z 8-ch trybun. Z pierw- 
szej trybuny, ustawionej koło ulicy 
Trębackiej, przemawiali posłowie: Bat- 
licki, Daszyński, Czapiński, poseł Mi- 
chalala (N. P. R.), poseł Duno (Wyzwo- 
lenie), Kowalec, poseł Kozyrski i Ku- 
rowski, Ze środkowej trybuny ustawio- 
nej nawprost Ratusza przemawiali poseł 
„Daszyński, radny Jaworowski, poset 
Perl, poseł Barllcki (P. P: 8., poseł 
Galiński (N. P. R.) Z trybuny nstawlo- 
nej koło ullcy Bielańskiej przemawiali: 
ogol Czapiński, Michalak (N. P. R.), 
Broz piorski poł Szozerkowski, poseł 
hudy posel PCE: Plotrowskj, pů- 
sel Galiński (N. P. R.). 

Uchwalono następującą rezolucją : 

„Zebrani na wiecu na Placu 
Teatralnym w dniu 18 lipca robot- 
nicy miasta Warszawy stwierdzają, 
iż wyznaczenie przez stronnictwo 
prawicowe Sejmu na premjera p. 
Korfantego jest zuchwałą prowo- 
kacją polskiego ludu pracującego. 

Polski robotnik i chłop nie po- 
gwoli by mąż zaufania skrajnej 
prawicy, wielkiego kapitału 1 ary- 
stokracji, znany z bezwzględności, 
niemający żadnych skrupułów mo- 
ralnych, awanturnik polityczny rzą- 
dził Niepodległą Polską. 

Rząd p. Korfantego — to wol- 
ność dla paskarzy — to panowanie 
kapitału i obszarników —to gwalty, 
bezprawia, korupcja to hańba dla 
Polski. 

Rząd p. Korfantego utrzymać 
się nia może. Polska Niepodległa, 
Polska Ludcwa rządzoną przez p. 
Korfantego być nie może. 

Zebrani robotnicy miasta War- 
szawy w obliczu ludu pracującego 
całej Polski protestują przeciwko 
rządowi p. Korfantego. 

Zebrani uchwalają jaknajwy- 
trwalej, wszelkiemi, przez ruch ro- 
botniczy rozporządzalnemi środkami, 
walczyć przeciwko rządowi pana 
Korfantego. Zebrani żądają rządu 
robotniczo-włościjańskiego*, 

Około godziny 3ej przy żywloło- 
wych okrzykach marifestacyjnych, ru- 
Bzył z Placu Teatralnego olbrzymi po- 
chód. 

Pochód przeszedł ulicami: Nowo 
Benatorską, ' Miodową,  Krakowskiem 
Przedmieściem, Nowym Swiatem, Al. 
Ujazdowskiemi, Nowowiejską, Marszał- 
kowską. 

Sługusy reakcji, ohadecy, próbo- 
wali w kilku miejscach przywitać z o 
kien domów zbliżający sią: pochód o- 
krzykami na cześć Korfantego, ale co 
fali* sią na wid.k groźnej postawy 
tłumów. - 

WARSZAWA, 19, (wł.) Redakcje 
pism reakcyjnych prosiły policję, avy 

rzez cały czas manifestacji otoczyła 
UA tychże redakcyj silnym kordo- 
nom ttraży bezpieczeństwa, 

WARSZAWA, 19, (wł.) Wczo- 
rajsze manifestacje robotnicze prze- 
ciwko rządowi p. Korfantego wy- 
padły imponująco i wywarły w 
Warszawie olbrzymie wrażenie. 


Arssztowanie komunistów 


w Warszawie 
(0d własnego koresp.) 


WARSZAWA, 19. Organa policyjne 
aresztowały wozgraj około 20 osób, na- 
leżących do szajki komunistycznej, która 
miała na celu wykorzystać zamęt, wy- 
wołany przez endeckie wichrzenia i przy- 
stąpić do wykonania całegó szeregu an- 
typaństwowyci aktów teroru. 

Pozate wykryto oentralny okład 


(e7 h SZYNY) nrerzariur 
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bibeży komunistycznej. 
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Znaleziono 7 pudów druków bolsze- 
wiczich. Ulokowane były w olbrzymich 
koszach i walizkach. 

Były to świeżo numery pism: „SZ%8n- 
dar Komunizmu*, „Ozerwony Sztandar“, 
„Gromada*, i masa odezw. 


Powrót repatriantów. 


WILNO, 19 (A. W.) Przybył tu 
ierwszy eszelon, składający się ze 
pacznej liczby optantów, który wyru- 
Bzył z Piotrogrodu dnia 1 Peo Po-, 
przednio wysyłano tylko njóznacane 

grupy optantów, liczące po kilka luby 
ilkanaście osób. W obecnym eszelo | 
bie w ogólnej liczbie 890 repatrjantów 

znajdowało się 200 opiantów, wśród 
których większość stanowi ‘inteligencja. 
M. in. TRETE przedstawicielem 
kolonji polskiej w Piotrogrodzie, jak; 
prof. Wład. Caraffa-Korbut, zaproszóny u 
do objęcia katedry na wydziale medycz) 
nym Uniwersytetu w Wilnie, prof. Ka- 
zimierz Caraffa-Korbut, zaproszony na 

Uniwersytet Jagielloński 1 Wileński 

(obaj bracia byli profesorami wojeko- 

wej akademj! medycznej w Piotrogro- 

dzie), prof. Zenon Orłowski, snany chi- 

rurg, dr. Wojciech Kozłoweki, bakterjo- 

log p. Borys Pieczenko, mecenas Adolf 
Kopeć, inżynierowie Łabuć, Radzikow= 

ski | Urbanowicz, Władysław ks, Mas- 
salski, b. dyrektor Departamentu mini- 
sterstwa rolnictwa w Rosji, oraz szereg 
innych osób. 

Przed odjazdem eszelonów odbyło 
sią w Piotrogrodzie, w lokalu delegacji 
reewokunoyjnej zebranie, na którem w 
ozasie przemówień pożegnalnych zazna- 
czono, że wyjazd tak znaczaej liczby 
inteligencji polskiej z» Piotrogrodu za- 
myka niejako chlubne karty dziejów 
kolonji polskiej, założonej niegdyś przez 
króla Stanisława Augusta, wśród której 
przebywnli Kościuszko, Mioklewicz i 
wielu innych. 


Skutki burz 1- wiatrów. 


WARSZAWA, 19. (PAT). Minister- 
stwo poczt i telegrafów komunikuje: Pa- 
nujące od 16 b. m. burze i wichury po- 
czyniły ogromne spustoszenia na linjach 
i trasach pozbawiając Stolicą połączeń z 
miastami w kraju i zągranicą. Na lin- 
jach Warszawa— Lwów --Kraków —, Rów- 
no—b5aranowicze--Lida— Wilno—Grodno- 
Poznań, burza i wichura na znacznych 

rzestrzeniach powyrywała słupy, albo 
k połamała, a przewody telefoniczne i 
telegraficzne poplątała i porwała przez 
powalenie drzew przydrożnych. Zarzą- 
dzoną przez ministerstwo natychmiąsto- 
wą naprawę tych linji, nowe burze i wi- 
chury niweczą. Z ustaniem burzy zostaną 
linje telefoniczne i telegraficzne w naj- 
krótszym czasie naprawione i połączenie 
wznowione. 


lad Zrzosich demogomety Omów. 

WARSZAWA, 19. (AW) Od dwuch 
dni obraduje w Warszawie zjazd zwią- 
zku zrzeszeń Ssamopocy uczniów szkół 
średnich, Na zjeździe są reprezentowa- 
ne wszystkie dzielnice Rzeczypospolitej, 
prócz Małopolski. Zjazd ma za zadanie, 
oprócz kontrolowania dotychczasowej 
działalności zarządu głównego, okresle- 
nie podstawowych dalszych prac. Jedną 
z najważnicjszych prac jest zmiana sta- 
tutu w myśł życzcń ministerstwa W. R. 
10. P. Wyłoniono szereg komisji, któ- 
re obradują nad sprawami ideowemi, 
prasowemi, sportowemi i ekonomiczemi. 
Organizacja, będąc apolityczną, odgrywa 
dużą rolą wychowawczą w życiu mło- 
dzieży szkolnej. 


Straszny wybuch eteru 
i pożar. 
(Poparzenie się 6 osób.) 


WARSZAWA, 19. Wczoraj o godz. 
8 m. 45 pp. w Warszawie przy ul. Bru- 
kowej Nè 58, w mieszkaniu na I piętrze 
zajmowarem przez dwie rodziny, Krów- 
ką i Unilnberga, nastąpił wybuch eteru, 
wskutek przelewania go z gąsiora do 
słoja przy kuchni, pod którą palił się 
ogień. 

Znaczna ilość łatwopalnego płynu 
przyczyniła się do bardzo szybkiego roz- 
szerzenia się ognia, który momentalnie 
zajął drewnianą klatkę schodową, uda- 
remniując w ten sposób ucieczkę loka- 
torom z mieszkań, znajdujących sią w 
płonącem i sąsiedniem oraz na facjacie. 

Na alarm zagrożonych lokatorów i 
ich sąsiadów, pierwszy pobiegł do tele- 
fonu i zawiadomił straż ogniową poste- 
runkowy 15-go komisarjatu, Włodzimierz 
Miskiewicz, który następnie, nie zważa: 
Jąc na silny Żar i gęsty dym, rznoił się 


s 
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na ratunek do najbardziej zagrożonych 
lokatorów, t.j. do mieszkania, gdzie wy- 
nikł pożar i z pomocą posterunkowego 
Edwarda Dobrowolskiego, wynieśli z 
mieszkania dwie poparzone kobiety i 
EN przez okna stojącomu na drabinie 
Morycowi nglowi. Tymozasem Inna 
kobieta wyskoczyła oknem na bruk po- 
dwórza. 

Wkrótce na miejsce pożaru przyby- 
ły straże ogniowe oddziału praskiego 
oraz dwa oddziały z Warszawy, a na- 
stąpnie 2 karetki Pogotowia ratunkowe- 

0 z trzema lekarzami 1 dwuma sanitar- 
RAT i pogotowie policyjne z rezerwy 
w ratuszu. 

Po'zerwaniu części dachu i wyra- 
baniu części wiązania, straż o godz. 5 i 
pół pp. wróciła do koszar. Wskutek 
wybuchu i pożaru 6 osób doznało mniej 
lub więcej ciężkiego poparzenia. 


Krwawy strajk górników. 


NEW-YORK, 19. Strajkujący gór- 
nicy w Whrllig w stanie Virginia pod- 
paui zabudowania kopalniane. Po przyj- 
ciu na miejsce policji, nastąpiło starcie, 
przy którem użyto broni palnej. Na 
miejscu zginęło 10 osób między nimi 
szeryf i kilku policjantów. 


Przesilenie finansowe W Austrii (rwa. 


WIEDEN, 19. (PAT). Kurs korony 
austrjackiej znowu wczoraj bardzo si 
obniżył Giełdy SUGAR nie było. 
prywatnych notowaniach nastąpiła dalsza 
zwyżka walut obcych. Za koroną cze- 
ską w wolnym handlu płacono ponad 
1000 koron austrjackich. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu  uustrjackiego Zgro- 
madzenia Narodowego, przywódca socjal- 
demokratów dr. Baner oświadczył, że 
wypadki na targu walutowym spowodo- 
dy w szerokich” masach robotniczych 
zaniepokojenie, które może się przemienić 
w rozpacz. 

Mówca żądał, by w celu przeszko- 
dzenia niebezpiecznej spekulacji do ka- 
Żdego banku wysłano państwowego Eo- 
misarza, który byłby upoważniony do 
odduwania panstwu wszelkich rozporzą 
dzalnych dewiz i sekwestru walut. Mi- 
nister skarbu odpowiedział na to, że 
wubec k ryty cznej sytuncji, przeciwny jest 
stosowaniu srodków przemocy. Mini- 
Ster oczekuje rutunku tylko od przepros 
wadzenia planu finansowego, 


1 ostatua onrad Mąsi(h. 


HAGA, 19 (PAŃ) Na skutek przy- 
jątej wczoraj decyzji zobrała się w dn. 
dzisiejszym na posiedzenie podxomisja 
dla spraw własności prywatnoj w celu 
wysłuchania oświadczenia delegacji ro- 
syjskiej. Po godzinnoem daremnem o- 
czekiwaniu na delepację rosyjską, otrzy- 
mano zawiadomienie, że nio przybędzie 
ona na posiedzenie. Mitwinow wysłał 
równocześnie pismo do przewodniczące- 
go konferencji wyjaśniające, 48 ponie- 
waż zdaniem strony rosyjskiej szerog 
spraw dotyczy wszystkich podkomisji 
łącznie, nie zaś którejkolwiek z nich 
odrębnie i ponieważ stosowane dotych 
czas metody pracy w podkomigsjach, 
zdaniem delegacji rosyjskiej, nie mogą 
doprowadzić do pożądanych celów, wu- 
boc tego delegacja rosyjska proponuje 
odbycie plenarnego posiedzenia konfe- 
rencji w celu wypracowania podstawy 
porozumienia co do prowadzenia dal- 
szych obrad, Dalej delegacja rosyjska 
protestuje przeciwko jednostronnej de- 
cyzji nierosyjskiej komisji co do formy 
w jakiej ewentualnie miałoby sią odbyć 
spotkanie obu stron. Delegacja rosyj- 
ska żąda bowiem absolutnej równości 
w traktowaniu komisji rosyjskiej i rie- 
rosyjskiej. Po odczytaniu powyźszego 
pisma Ltwinowa przystąpi no do dys- 
kusji. Delegat angielski uświ.dczył, 
że pliepowodzenie konferencji jest wy- 
niziem nie metody pracy w podkomi- 
sjach, lecz nieprzedstawionia ze strony 
rosyjskiej propozycyj, któreby były mo- 
żliwe do przyjęcia. Delegat francuski 
przy łączył się do powyższej opinji, pod- 
kreślając pozatem brak uprzejmości de- 
legacji rosyjskiej w stosunku do podko- 
misji dla spraw własności prywatnej, 


- co ujawniło się w dzisiejsczem nieprzyby” 


ciu na posiedzenie. Po dyskusji powzięto 
fednomyślną decyzję zwołania po po- 
łudniu plenarnego posiedzenia komisji 
nierosyjskiej, na którem odczytane Z0- 
atanie pismo delegacji rosyjskiej, po- 
ozem powzięte będą odpowiednie de- 


cyzjo. 
L paramenta Rrzeszy, 


BERLIN, 19. (PAT). Parlament Rze- 
szy odroczył swoje obrady do jesieni. 
Pierwsze posiedzenie po ferjach odbędzie 
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się d. 17 października. Na ostatniam po* 
sledzeniu przyjął parlament następujące 
ustawy: Ustawę o komunikacji powietrze 
nej, ustawę prasową, ustawę o ochroni6 
republiki, o obowiązku 
nośnfe do ochrony republiki, prawo 0 
amnestji, dalej prawo dotyczące policji 
kryminalnej Rzeszy i ustawą o kredycie 
w wysokości 70 miljonów mk. na ochroe 
ną republik, 

RLIN, 19. (PA'T). Wolf donosi: 
Prezydent Rzeszy powtórnie prosiło przy- 
stąpienie do wyborów nowego prezydene 
ta Rzeszy, Na to kanolerz Rzeszy 
oświsdczył, że od parlamentu zależy 
oznąozenie w przybliżeniu daty wyborów 
i že sprawa ta była szczegółowa oma- 
wiat z przywódcami partji, którzy 
jednomyślnie byli zdania, że nie uwa- 
żają za celowe oznaczanie dnia wybo- 
rówsjeszcze przed rozejściem się parla- 
meth, Że natomiast po ponownem ze- 
braniu się parlamentu sprawę tą po- 
rusz. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Samobójstwo zabójców Rathe- 
nan'a. Urzędnicy policji kryminalnej do- 
adlj wczoraj wieczorem w zamku Saa- 
ecle koło Coesen Fischera i Kerna, za- 
bójców Rathenana, W chwili, kiedy przy- 
stępowali do aresztowania, obaj zabójcy 
zastrzelili sią, wnosząc okrzyk na cześć 
kierownika tajnej organizacji „Konsul“ 
kpt. Krhardta. 

(—) Odkrycie nowych pokładów ru- 
dy żelaznej w pow. częstochowskim. W 

ow _.częttochowskim w kilku wsiach, 

z fić ńp. Ługi—Radły, Praszczyńki, Ko- 
ski, Podłęże, Panki, Bór Zapilski, Golce 
Duże, Kuleje i innych, wykryto w osia- 
tnich czasach nowe pokłady rudy żela- 
znej, Pokiądów tych szukano bądź imie- 
niem przemysłowca Jana Langnera bądź 
imioniem Tow. sosnowieckich fabryk rur 
i żelaza. Tereny powyższe podlegają 
kampetencji Urządu Górniczego w Czę: 
stochowie. 

(—) Zamach na stacją kolejową. W 
nocy Z 16 na 17 hpca b. r. jakaś bojów- 
ka ukraińska przecięła druty tełegraticz- 
no między stacją  Wierbiążem a Myszy- 
nem w powiecie kołomyjskim, poczem 
usiłowała podpalić stację kolejową w 
SBopawie, leżącą w pobliżu” tychmIej 
wości, Na szczęście, Ogień  podłożony 
zbrodniczą ręką wczas zauważono Izgi- 
szono bez wiclkiega wysiłku. 


Krcnika polityczna, 


Przypomnienie Jaworzyny. 

Staraniem grona lstników zaio- 
piańs<kich odbył sig w sali Dworca Ta- 
trzuńskiego wielki wies w eprawie Ja- 
worzyny. Obrady zagalł nrof. Cubiń- 
tk, zaznaczając, że cała Polska łączy 
się z wytrwałą akcją Zakopanego i Pod- 
hala w sprawia spisko orawskiej. 

Do prczydjum honorowego wybrane 
no nastspnie pp: Bagieńskiego (Łócź) 
dr. Łozińskiego (Lwów), Mroczkows*iego 
(Poznań, Mucllera (Warszawa), Osń: 
skiego (Korów Polski), Podgórskiego 
(Lublin), Stobieckiego (Kraków), oraz 
Pawlicę, Szdzimira i Szczeniowskiez0 
(Zakopane). Rzeczywistym przewodni- 
czącym wybrano naczelnika gminy p. 
Kozłows'iemo, sekretarzem p. Klinga. 

Po wysłuchaniu referatów uchwa: 
lono jedn"głośnie następującą rezolucję” 

„Wobzc bliskiego już terminu do 
ostatecznego załatwienia sprawy jawo- 
rzyńskiej 16 sierpnia), 

wiec stwierdzając szkodliwą Opie- 


szałość miarodajnych czynników rządo- _ 


wych, wzywa rząd, aby spowodował 
nareszcie zebranie sią komisji polskiej 
i czesko-siowackiej.— ś 

i prosi Sejm, aby bezwarunkowo 
nie ratyfikował układu z Republiką 
czesko-słowacką, bez poprzedniego przy- 
łączenia do Polski Jaworzyny i sąsied- 
niego cbszaru Tatr". 


Dr. A. Gibiański 


Powrócił. 
Przyjmuje od 8 do 6 i pół po poł. 
Piotrkowska Nr, 24. 
2329930003235903930933890590 
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Co się dzieje w Hadze? 


„_ Konferencja haske, rozpoczęta ofi- 
©jalu s trzy tygodnie temu, nie odby!a się 
wsród takiego napiecia i zainteresowania, 
Jaxie towarzyszyły poprzedzającym ją o- 
brzdom genucaskun. Pierwisstek 
czny, który zsbarwiał, nadawał ton-i s5ro- 
wadzał efektowne sytuacje w Genui, zo- 
stał z góry z programu zjazdu baskiego 
wyeliminowany, 1636 uczestników tego 
zjazdu zmalała (m. in. niema przedstawi- 
cieli Niemiec), delegatami poszczególnych 
państw gą ekonomiści i rzeczcznawzy, nie 
zaś dyplomaci, Wnioski | uchwały, jakie 
mcgą być powzięje, nie będą miały mocy 
obowiązuiącej i wiążącej, lecz zostaną je- 
dynie przedłożone odnośnym rządom do 
rozpatrzenia. 

Piogram konferencji ograniczono ścl- 
śle do trzech spraw, związanych z zaga- 
dnieniem t. zw. odbudowy Rosji: sprawy 
mienia prywatnego, długów i kredytów. 

wentualne osiągnięcie porozumienia po- 
między mocarstwami w jednej lub wszy- 
stkich wymienionych kwestjach, nie krę- 
puje wolnej ręki żadnego z nich w poli- 
tyce rosyjskiej, co zostało mocno zastrze- 
tone w po=genueńskiej konferencji dyplo- 
matycznej pomiędzy Paryżem a Londy- 
nem, 

Usunięcie się wreszele od jawnego 
udziału w obradach haskich głównych 
figur politycznych Europy przyczyniło się 
również, obok podanych wyżej przyczyn, 
do pozbawienia atmostery Hagi zaprawy 
blagi i reklamiarstwa, które początkowo 
py cały świst ze sceny genueń- 
skiej. . 
Technika konierencji jest dość skom- 
plikowana. Do każdej z trzech spraw ro» 
syjskich powołana jest oddzielna komisja 
z delegatów państw uczestniczących. Rów- 
nolegie do trzech tych komisyj między- 
narodowych istnieją trzy komisje sowiec- 
k'o, zajmujące się dostarczaniem materja- 
łu fektycznego i statystycznego komisjom 
międzynarodowym. Przewidziane są rów- 
nicż posiedzenia współna z delegatami 
Sowdepji, na których ci ostatni zabierają 
głos, głównie w charakterze komentato- 
rów własnych wniosków i dezyderatów. 

Bolaterką konferencji jest oczywiście 
delegacja sowiecka, dla której wycieczka 
haska jest nową, bodaj ostatnią wyprawą 
po złote runo kredytów i pomocy gospoe 
darczej. Ządanie kredytów dla konającej 
w uściskach leninówskiego rógime, u Ro- 
sji jest ze strony delegacji sowieckiej 
kwałtowne i natarczywe, a przewodniczą- 
cy jej p. Finkelstein (który przywłaszczył 
sobie nazwisko Litwinowa), „grozi“, że 
o ile w ciągu najbliższych tygodni konfe- 
rencja nie uzna za możliwe udzielić upra- 
gnionych kredytów na podtrzymanie „pro- 
letarjeckiej" republiki czerezwyczajek, Ro- 
sjanie "pusżczą Hagę i wówczas głos tę- 
dzie m`“ é udający czerwoaego Napoleona 
—p. Bronstein-Trocki!. 

Cóż cłiarują wysłannicy Kremlu za 


RJ dy PR - 


I 


Zamierzałem zobaczyć różne części 
Sląska, bv mieć wyobrażenie o nastro- 
jach ludneści i truduościach, z którymi 
wypada b.rykać sią władz m naszym, 
Pierwsze wrażenia były — niostety — 
bolesnej Już w Poznaniu wagony prze” 
znaczone na Sląsk były tak przepełnio- 
ne, że miejsca nieznalazłem, musiałem 
ulokować sią w innych. Pocieszałem 
się myślą, że na granicy śląskiej w 
Kępuie bądą dodane inge wagocy i 
sformowany cały pociąg, , Jakież było 
zdumionie i oburzenie nasze, gdy się 
okazało, że Dyrekcja Kolejowa Poznań- 
ska daje do Katowic tylko dwa wagony 
któro są włączone do pociągu niemiec 
kiego. 

Zacząły sią sceny z czasów naj- 
gorszych kolejnictwa naszego. Ludziska 
się pchali niczem nierogacizna, zapele 
Diono nietylko kurytarze, ale i klozety. 
Sześć godzin setki ludzi odbywały pod- 
tóż do Kstowio stojąc. Nadomwiar złego 
paLywał szalony upa. 

Zachodzi pytanie — czyż Dyrekcja 
pie pomyślała o tem, że ruch na Sląsku 
po otwarciu granic będzie ogromny — 
wracają powstańcy, którzy w Poznań- 
skiem schronili się przed torturami, ja 
dą urzędnicy, nakoniec wzmógł się z 
pwodu wakacji ruch tiransytowy do 

akowa, istniejący od dwu przeszło lak 


polity- | 
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te żądeną pomoc? Nic—albo prawie nic. 
O uznaniu disgów przedwojennych Rosja 
siyszeć nie chce. Długi wojenne przyzna 
z zastrzeżeniami, Że: 1) dla spłaty ich b:- 
dzie udzislo;e moratorjum dłupotermino- 
we i 2) z sumy dłneęów potrącone będą 
straty, jakie poniosła Rosja sowiecka wsku- 
tek autybolszewickiej interwencji państw 
zachodnich w Rosji. Mienie prywatne — 
dowodzi p. Finkelstein — nie może być 
pierwotnym właścicielom zwrócone, gdyż 
to się sprzeciwia zasadam kó:nunistycze 
nej gospodarki państwowej, Wiaściciele 
ci natomiast mają prawo do adszkodo- 
wań w formie pierwszeństwa przy otrzy- 
mywaniu koncesyj z rąk rządu Sowiec- 
kiego. 

Jak widzimy, gwarancje i ustępstwa 
sowieckie nie różnią się w nictem od 
brzmienia memorandum, złożonego w Gs- 
nui przez p. Cziczerina, które uznane Z0- 
stało wówczas za nienadające się do dys- 
kusji i przyspieszyło zamkaięcię, a raczej 
—tozbicie konferencji wśród powszeche 
nych kwasów i zniechęcenia. Niema żad- 
nych szans prawdopodobieństwe, aby te 
same warunki sowieckie, odbiegające tak 
daleko od pojęć prawn'ch i zwyczajów 
politycznych cywilizowanej Europy, mogły 
być przyjęte przez nią dzisiaj, zaledwie 
w psrę miesięcy po nieudanych ekspery- 
meniach genueńskich. Wprawdzie Sytu'- 
cja ekonomiczna Niemisc, spadek marii, 
trudności reparacyjne—i wynikające z tych 
przyczyn: pogorszenie się stanu rynku 
pracy w Anglji oraz pesymistyczne pers- 
pektywy francuskiego badżełu—stwarzają 
pewne momenty gospodarcze, mogące 
wpłynąć na pomyślniejszą dla roszczeń 
sowisckich konjunkture, ale — mima te— 
wątpliwe jest, czy kupitalistyczna Europa 
zechce! rzucić swe pieniądze w paszczę 
sowieckiego molocha, bez żadaej gwarane 
cji odebrania ich z bardzo obfiiemi pro- 
centami. To, co dziś proponuje i'cfi:ruje 
p. Łitwinow jest czemś rozpaczliwie śmie- 
sznem, a fikcyjne konstrukcje sowieckiego 
budżełu, który, jakoby na rok bieżący 
wykazu e tylko coś 200 miljonów złotych 
rubli niedoboru, nie będj na serjo brane 
przez nikogo. 

Należy się raczej spodziewać, fe 
kwestja odbudowy Rosji znowu pójdzie 
pod tym lub innym pretekstem w ouwło- 
kę, aż do chwili, gdy sytuacja rosyjska 
w ten lub inny sposób okaże cechy aie- 
jakiej stabilizacji, Już właśnie mowa jest 
o zwołaniih ekspertów nowej konferencji 
do Rygi, Rewia lub Warszawy, któraby 
zajęła się zbadaniem sytuacji wewnątra- 
nej Sewdepji. Powodzzma w tej zabawie 
z beczką Doncid! A gdyby na miejsce no- 
wej konferencji wybrano, naszą stolice, 
rzeczoznawcy Zachodu mogliby się tu 
niejednej rzeczy pożyvtecznej i interesują- 
csj nauczyć i dowiedzieć, B.-D. 


TY «0 


śląskie. 


Może jednak większe niż cierpienia fi- 
zyczne, były nasze cierpienia moralne, 
gdyż dwakroć wypadało jechać przez 
terytorjum niemieckie; tu na każdej 
stacji urzędnicy i publiczność gapili się 
na nasze wagony, pogardliwie obrzucae 
jąc nas urągiiwemi szyderczemi spoj- 
rzeniami. „Stłoczone polskie RERE m 
dolatywały nas wyrazy. _ Nadomiar 
złego, wadług umowy polsko-niemieckiej 
podczas bicgu pociągu przez teren nie- 
miecki okna mają być szczelnie zamke 
niqte. 

To niezrozumiałe zarządzonie, nie- 
stosowane chyba nigdzie na świecie, 
gprawiłoby niewymowne cierpienia i 
omdlenia, gdyby jo przestrzegano pode 
czas tych dwu godzin „niemieckich, 
Ale okna zamykano tylko na stacjach, 
zostawiając zresztą u góry szparę. Zaś 
tam, gdzie sprzedawano piwo, nawet 
krzyżacka nieustępliwość miękła, Fra. 
lein zbisrała stumarkówki podawane 
przez okna i drzwi częstując wzamian 
kuflemi zimnego piwa spoconych, czer- 
wonych więźniów wagonu—iaźni, 

Rzuo.no parę razy pr<ez opasłogo 
kolejarza rozkazy — „okna zamknąć — 
zostały bez skutku. Nawet bezmyślne 
okrucieństwo niemieckie cofnęło się 
wobec wymagań życia, upału, no i de- 
BZCZU marék naszych. 

Spotykam w wagonie góralkę z 
Nowag+ ©urgu, starszą, ale rzeźką ko- | 
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„ŃPAOA” — 20 lipõå 1822 roka* 


biecinę, kióra w swej śpiewnej mowie 


opowiada mi, iż jeździła do brata, któ- 
ry po dłuższym pobycie w Ameryca 
nabył w bezuańskiem za 6 miljonów 


marek znaczny majątek, ma wspaniałe, 
krowy i konie. i; 


'„Ale, dodaje kobiecina, ckni misię 
boz gor. A i z ludźmi trudno się do- 
gadać. Mówią inakcej<, | 

Oto tak powoli przemiesza się lud- 
ność w Polsce i powstanie jednolity na- 
ród jak we Francji, Niemczech i Wło- 
szech gdzie zjednoczenie wewnętrzne 
napotkało na takie trudności wobec róż- 
nie olbrzymich między ’ciemnym, zaco- 
fanym i zdemoralizowanym południem 
walabryjska-Neapolitańskiem a wyższym 
kuituralnie i odmiennym rasowo krajem 
środkowym (Toskana) i północnym (Lom-, 
bardja). i 

Gdy myślę o tem, pociąg o 2 w 
nocy staje w Katowicach. Już jesteśmy 
na Ziemi objętej przez nasze 
już widzą tylko nasze sztandary i na- 
lepki z orłumi na oknach zamiast trój- 


wojska,” 


Rolobo wych monarchicznych sziandarów., 


w ozęści niemieckiej. Bo wiadomo, 26 
wkroczenie wojsk niemieckich było wy- 
zyskune jako powód do manifestowania 
uczuć monarchicznych 


W Katowieach*w olbrzymim dwor-|, 
W poczekalniach : 
Co za typy, Co. 


cu rojowisko ludzkie. 
brak wcinego krzesła. 
za pyski... lisy, szakale, wilki, To ży- 
dostwo rzuciło się wyławiać towary, ko-, 
rzystając z bezrozumnego zarządzenia 


zniesienia rewizji celnej na granicy na” 


kilka dni psdczas uroczystości. Przy- 
kład Poznańskiego został zapomniany. 
Tam przez cały rok chmary żydowstwa 
spadały na miasta i miasteczka, ogała- 
cając.z towarów, sprzedawanych póź-; 
niej w Kongresówce i Małopolsce po 
paskarsku. 

Słusznie ktoś pisał z goryczą, że 
za rzeki przelanej przezlad śląski krwi 
najbsrdziej suto została wynagrodzona 
hjeze paskarska.. Przez te hjeny zo- 
stały zajęte te nieliczne lokale, które 
pozostały wolne po wkroczeniu wojsk i 
przybyciu urzędów. Polak, dla którego 
zwiedzenie Siąska było p traebą kochi- 
jącego serca, musiał przenocować na 
ławce na ulicy. 

To były pierwsze wrażenia... 


ve j) pzm 


Kongres przeciwaikoholowy 
w Poznaniu. 


W tych dniach zakończyły się 0- 
brady V kongresu przeciwalkobolo » ego 
w Poznaniu. W ciągu obrad przybyli 
na kongres m. in. biskup Łukomski, b. 
min. zdrowia dr. Janiszewski. 

Podczas kongresu w:głoszono na- 
stępujące referaty: „U 'muv wpływ al- 
koholu na organizm“ tdr. Otto), „Alkoe 
hol a sprawność fizyczna* (dr. Panek), 
„Alkoholizm i choroby umysłowe“ (dr. 
Borowiecki), „Leczenie alkoh lizmu“ 
(prof. dr. Gantkowski,, „Alkohol a mał- 
żeństwo pod względem zdrowotnym i 
społecznym* (dr. Panek), „O zadaniach 
szkoły w walce z alkoholizmem“ (prof. 
Piasecki), „Alkoholizm a młodzież rze- 
mieślnicza i robotnicza” (ks. Kuznowicz). 


W wyniku wygłoszonych referatów 
kongres przyjął szereg rezolucji. Mię- 
dzy in. uchwalono wyrazić hołd i wdzię- 
czność Sejmowi Ustawodawczemu 'za 
uchwalenie u- təwy  przeciwalkoholowej 
z dnia 28.VL.1920, Dalej uchwalono 
wezwać wszystkie organizacje społecz- 
ne i oświatowe, aby w imię dobra na- 
rodu popierały działalność komisji do 
walki z alkoholem. 

Wyrażono dalej uznania 
ministrom i działaczom  społecznpm, 
którzy popierali wymienioną ustawę, 
Nadto kongres zwrócił się do posłów z 
prośbą © poparcie sprawy poduyazenia 


posłom, 


subwencji rządowej na walkę z alko- 
holizmem. 
Kongres zwrócił eio również do 


rządu z prośbą o wydanie energicznych 
zarządzeń celem wprowadzenia w życie 
przewidzianych w ustawie komisji an- 
tyalkoholowych. Dalsze rezolucje kon- 
gresu piętnują jako niemoralne czerpa- 
nie dochodów gminnych z rozpajania 
ludzości alkoholem. 

Dalsze rezolucje zmierzają do po. 
zyskania p ERól pracy prasy polskiej w 
walce z alkoholizmem 1 wzywają spo- 
łeczeństno do zwalczania alkoholizmu 
wśród wojska przez tworzenie kół opie- 
ki, oraz do szerzenia idei wstrzymiężli» 
wości i tworzenia kół abstynencyjnych 
wśród najszerszych mas, 

na Sm 


PTN 


Zart osy kpiny? 


W „Dzienniku Ustaw“ M 51 ogle: 
azone rozporządzenie, na mocy Którago 
oprócz zwrotu wydatków, podlegający 
likwidacji urzędnikom, kierującym fak- 
tycznie składowemi jednoatkami ad nini- 
stracyjnemi, przewidasianemi w etacie 
organizacyjnym danej dyrekcji, następu- 
jący urzędnióy pobierają dodatek funk- 
cyjny: 

Prezydent ministrów miesięcznie 
10 tys. mk. polskich, minister 5 tys, 
pońsskretarz stanu 3 tys, wojew.da 
"8 tya, starosta, komisarz rządu wudług 
decyzji ministra spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministrem skarbu od 
1000 do 1200. 

Niewymlenieni wyżej 
zajmujący stanowiska kierownicze, a 
zaliczeni: 1) do Il lub III stopnia * służe 
bowego 3 tys. mkp., 2) do IV atopnia 
służbowego 2 fys. mkp., 3) do V stopnia 
służbowego 1 tys. mkp., 4) do VI i VII 
stopnia służbowego 600 mkp. 

Spis stanowisk kierowniczych ukła- 
da i uzupełnia prezydent ministrów w 
porozumieniu z ministrem skardu. Przy- 
znaje i wymierza {dodatek za. kierow- 
nictwa właściwy minister iud szef u- 
rzędu głównego w porozumieniu z mi- 
nisfrem ssarbu. 

pism 


Z hódzkich Kolei 
Dojazdowych. 


Niedawno pracownicy Łódzkich 
Kolei Dojazdowych wystawili ządsnia 
podwyżki płacy o 70 proc. Dyrekca 
odpowiedziałe, że bez podniesienia t:- 
ryfy żądań pracowniczych uwzgl:dnić 
nie może i jednocześnie wystąpiła do 
Ministerstwa Kolei z prośbą o pod- 
wyżkę taryfy, Na skutek tych starań 
od 1 czerwca tar; fa została podniesioną 
o 10' proc. Wówczas Dyrekcja dała 
pracowni om: na wydziałach ruchu i 
mechanicznym 45 proc. a robotnikom 
20 prot. podwyżki! Pracownicy, uwzzlęd- 


niając ciężk'e położenie kraju — pod: 4 


wyżwę © rrzy;ęli. 

Tag aieslość pracowalków Dyrek- 
cja stara sig wyżys FHć w sprawie Urio- 
pów pracowniczych. Urlopy dotychczas 
tak sie przedstawiały: Pracownik, itórw 
przepracowsł 3 rok otrzymał 14 ćni 
urlopu, po 5 latach pracy—21 dzień, po 
10 latsch—78 duł, Obecnie Dyre ca, 
pcwołując się na ustawę Saimową z r. 
b., wprowadza urlopy dla swych pra- 
cowników: dla tych, którzy przeprato- 
wali 1 rok—B dniowe a dla tych, którzy 
przep:acowali 3 lata—15-dniowe. 

Wobec tego wźród pracowników 
zapanowało wie!k e rozgoryczenie, tem: 
bardziej, że i w innych sprawach Dy- 
rekcja stoi w stosunku do swych pra- 
cowników na stanowisku zgoła nie przy- 
chylnem, jeżeli nie wprost wrogiem. 
Nz. niesienie pomocy lekarskiej chorym 
pracow. | om—pozostawin wiele do óy- 
Czcnia. Mało tego.  Funkcjonarjusze 
nie tórzy Zarządu Kolei odnoszą się do 
Związku pracowników wrogo. inżynier 
Pucnals Ii zerwał w fych dniach na 
stacji Zgierz Ogłoszenie o zebraniu 
Związku oświadczając przy tem, że ogło- 
szenia wsz2ł ie wieny być przez niego 
uprzednio e»robowane! 

Taki siar rzeczy dłużej trwać nie 
może i pracown cy zmuszeni będą za ać 
wobec tego odpowiednie stanowisko. 

Pracownik. 


p... s 


Sprawy robotnicze. 


Płace k amieniaczy, 


Onegdaj w lokalu inspektoratu 
racy pod przewodnictwem inspektora 
Konoskowak ego odbyła się konferencja 
między przedsiębiorcami robót: kanie- 
niarskich a polskim związkiem zawodea* 
wym robotników budowlanych. Oma- 
wiano sprawę żądań wystawionych przez 
robotników. Po naradzie uchwalono 
podwyżkę dla kamieniarzy ustalić dia 
wykwalifikowanych 25 proc., a dla nie- 
wykwolifikowanych płacę Ł1500 marek 
dziennie. Stawki te uważane są jako 
minimalne i przedsiębiorcy mogą w po- 
szozególnych wypadkach na własną cg- 
kę udzielać większych podwyżek, 
$ = a 


* 
Po kilku kunierencjuch między 
przedsicbiorczwi cegielni «a polekius 


Jak. wysokie dodatki pobierać 
będąurzędnicy za kierownictwa? 


urzędnicy, 


p. 


. 


4 
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eniąskiam zawodowym drzewnym 'i po- 
krewnych dgawodów doszło do porożu- 
ienie. Robotnicy w cegielniach otrzy- 
Buja podwyżki: strycharze 20 proc, 
fiecowi 26 proc. bip 


van 


£ życia Intellgencii pracującej, 


Do walki z wyzyckiem 
inteligencji. 


W kołach inteligencji pracują- 
cej powstał projekt zorganizowania 
centralnego związku pracowników 
wmysłowych. Zadaniem związku ma 
być przedewszystkiem obrona inte- 
rosów materjalnych awych człon- 
ków. Chodzi o walką z wyzyskiem, 
jakiego ofiarą są liczne rzesze pra- 
cowników umysłowych. 


Kacikiem. 
Piosenki demoralizująoo. 


Zolnierz, ten obrońca całości Ojczy- 
2ny, ien Biróż wewnętrznego ładu i po- 
tzodku w państwie, jest, a przynajmniej 
być powinien w oczach współobywateli 
cziowiekiem godnym nie tylko ufności 
czlutwitej, szacunku i poważania, ale na- 
wet czci, 

My, Polacy, radzibyśmy widzieć na- 
ŝi so Żołnierza chodzącego zawsze w 
bl ska tych ideałów i cnót obywatelskich 
i rycerskich, jakim hbołdowali i jakiemi 
świecili żołnierze polscy w czasach dawe 
mej Rzeczypospolitej. Wiemy czem jest 
konor armii, czem jest honor żołnierza 
prawego. To też objawy wszelkiej demo- 
talizncji, jakie daje się, niestety, coraz czę- 
że c| zauważyć, tak u poszczególnych Żoł: 
nierzy jak śród oddziałów armji, muszą 
odbić sę w sercach każdego Polaka echem 
belzsrrem. 

Już kiedyś awracaliśmy uwagę władz 
w', «owych na to, że często żołnierze ma- 
tz. c ulicami miasta, śpiewają piosnki 
hicrioralne, których treść razi i oburza 
Judzi dobrych obyczająw, a oo najsmut. 
plejsze gorszy gawiedź uliczną, te masy 

odlotów, wyrostków i dzieci, które to- 
arzysząc zazwyczaj pochodowi wojska, 
łowią uchem każde słowu, chłoną w sie- 
bie wyrazy erotyczne, które, padiszy na 
i podatny grunt, jakim są te masy, wy- 
lają gorzkie owoce zgnilizny moralnej. 

Oto święży obrazek w tym rodzajn. 

Nie dalej, jak w niedzielę ubiegłą, 
w niu, w kiórym cała Polska święciła 
wielkie gody zjednoczenia Sląska: z Ma» 
Kistzą, ulicą 6-go Słerpula maszerował w 
poudnie oddział zapewno świeżo zaprzy- 
Więżonych rekrutów, gdyż poas karabina- 
kl i nielicznemi mundurami, niektórzy z 
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(itowich, który powrót 
1 tamtego Świald. 


Natychmiast zwoleanicy teorył profe- 
jskbv na dane hasło, narządziii o- 
aktorowi naczelnemu „Medycy- 


Bora 
wać 
Ry st! i tę" we 

— Bawo! Brawol — wrzeszczano n- 
parc e. 
Studenci maebali kapeluszami, kla- 
skali w dlonie, dopóki profesor donośnym 
gice=m nie poprosił o spokój. 

— Pan.e i panowie — ciągnął dalej 
Jai x — uczucie ludzkości nie pozwoiilo 
rain z tego niezwykłego wypadku wycią- 
grać tyle exsperymentalnych korzyści, ile 

ycizgnąć by się dało... Ten człowiek po- 
Szedł w kraj śmierci, pomiędzy umariych. 
Co widział na tamtym świecie” Ażeby się 
tsyo dowiedzieć, trzeba było pytać... Ale 
laa widocznego przerażenia, w jakim się 
wskrzeszony uieboazczyk znajdował, sła- 
bość organu, którego rana nie misia je- 
Bzcze czasu mię zabliźnić — to wszystko 
pakazywsło nam ze ctanowiska lekacskie- 
go ostrożność. 

Dopiero po upływie kilka Uni zdo- 
łalisry zdobyć pewne wieści o tamtym 
śmiecie, które zarówno mną jak i moim 
kolegą gięboko wsitrząsnęłył 

— Bezwątpienia, panie i panowie, w 
tak wyjątkowych ekolieznościach należy 
gachować pełną tezerwę w- wysnuwanie 
fmioszów... Najlepiej ograniczyć się tylko 
Śo prostego stwierdzenia faktów... 


Gdógistn cdziani: bvii ro cyviin>"wh, 
CtÓŻ prumrdka tych olon; eñ w Suewi- 
łu piosutę o best: Dok sir Ślej, 
inoźna było tego słuchać te: uczucia naj- 
wyższego obnizeniau. Na przestrzeni od 
ul. Gdańskiej do Piotrkowskiej płynęły z 
młodzieńczych piersi poisich dźwięki 
trzech takich piosenek, mniej lub więcej 
gorezącychi 

Władze wojskowe w interesie zdro- 
wia moralnego i dobrych obyczajów, win- 
ny wywiesić w koszarach i we wszystkich 
innych gmachach wojskowych spis pieśni 
dozwolonych i zakazanych i winnych za 
publiczne śpiewanie piosnek o treści za” 
kazanej surowo karać, 

Zarządzenie to jest niezbędna, de- 
moralizacja bowiem szerzy się w sposób 
przerażający; niechże zepsucie, które sieją 
różne męty społeczne i ludzie zdegenero- 
wani, nie płynie przynajmniej od armii, 
tej instytucji, na którą cały kraj patrzy a 
chlubą i miłością. X. X. 


Wycieczka rumuńska w Łodzi. 


Wozoraj przybyła do naszego mia- 
sta wycieczka akademików rumuńskich 
w liozbio blisko stu osób. Na dworcu 
powitali wycieczkę przedstawiciele włada 
administracyjnych i miejskich, poczem 
wycieczka udała się do Kasyna Oficer- 
aklego na podwieczorek. 

W oiągu dnia dzisiejszego nastąpi 
zwiedzanie miasta, wieczorem zaś o g. 
9 ej rozpocznie sią bankiet na cześć 
gości rumuńskich, jaki wydaje miasto. 

W skład wycieczki niezależnie od 
młodzieży akademiokiej wchodzą także 
przedstawiciele rządu rumuńskiego. 
|a| 
Wiadomości bieta. 

Kalendarzyk. 
Dzl4 Czesława 
Jutro Praksedy 
20 Wschód słońca 4 m. 88 
Zachód = 8 m. 29 
Wschód księżyca 8 m. 07 
Czwartek | Zucaód | * 12 m. 28 

— Dodatek wyrównawczy dla oficerów. 
W edług uchwały, jaką powzięła ostatnio 
Rada Ministrów, wymienionym poniżej 
ofioerom przyznany został na m-o lipieo 
dodatek wyrównawczy, a mianowicie: 
generałowi broni w Warszawie 80 tys. 
mk., pozd Warszawą mk. 73.700; geno- 
rolowi dywiajj w Warszawie 46.24 ; 
poza Warszawą 30,750; generałowi bry- 
gady w Warszawie 18.600, poza War- 
szawą 18.180; wreszcie podpułkowniko- 


— Sądzę, że nie będzie to dla p.ń- 
stwa szczegółem mało interesującym, Je- 
zeli dowiecie się, że wskrzeszony Ów czło: 
wiek był skończonym „AAA wy- 
śmiewającym nasze prace i badania, u- 
ważającym spirytystów za waryatów... O- 
becnie po wskrzeszeniu istota jego 
moralna uległa radykalnej metamorfozie... 
Pierwsze słowa, którcśmy posłyszeli z je- 
go ust — to było oznajmienis, ke widział 
umasłychi,,, 

W tej chwili dreszcz przebiegł całe 
audytoryum. Z małych usteczek kilku pań 
wyrwał się ckrzyk przerażenia... Rewelacye 
profesora widccznie wywierały silne wra- 
zenie na kobietach... 

— Tak jest, moje panie mówił 
delej Jaloux, nie zwracając sią jng wcale 
do panów — pierwsze słowa operowane= 
go skreśliiy nam obraz doliny, którą za- 
mieszknje, obraz taki, jakin go widział w 
śmierci... Umarli krążą dokoła żywych, 
dusze grzechem skalane, skazane -na to 
by odbywać pokutę wśród rzeczy i osó 
niegdyś drogich, kochanych... dachy, u- 
więzione jeszcze na aiemi materyalnemi 
wiązami, niezdolne wznieść sią w siery 
WYŻSZO,.. 

— Takl.. proszę pań! Ten nowy 
Łazarz pamiętał i powiedział: „Umarli 
ży 


Prelegent pjzerwat, zapewne po lo 
aby dać możność słuchaczom wyrażenia 
swej aprobaty... Rączki, obciągnięte ele- 
gaackiemi rękawiczkami jąły entuzyasty- 
cznie bić brawo... 

W tejże samej chwili w jędnym z 
kątów wszczęło się jakleś samieśzanie. 

Chuda, siara Petnica, którą gwałto- 
wnie odpychano, cisnęła się uaptzód. wo- 
łając, śą mó Coś ważnego do  powiędzz- 
niel.„ Žada- więć, żeby ją dopuszczono do 
głosu! .. 


PRACA” — 20 Jipcu 192% r 


ze nie | 


wi w Wara auie 756 , 
u Agt merek. 

Dadatsek ten wypłacany będzie w 
ciągu bieżącego miesiąca. 

— (Osobiste Dnia 19 b. m. wyje- 
ohał na Kresy Wschodnie sekretarz łódz- 
kiego Komitetu Odbudowy Kresów, Ks. 
T. Lipecki w sprawie pomocy rolnej i 
zaprowiantowanis repatrjantów. Towa- 
rzyszą mu wico-prezes Komitetu odbi- 
dowy,fJanasz z Warszawy i korespodcn- 
ci pism warszawskich, 

— Rozmowy telefoniczne międzymiasto- 
we. W „Monitorze Polskim“ ogłoszono 
rozporządzenie o ostatecznym czasie 
przyjmowania zgłoszeń na rozmowy te- 
lefoniczne międzymiastowe w urzędach 
telefonicznych, mających ograniczone 
godziny służbowe. 

Na mocy tego rozporządzenia, w 
urzędach telefonicznych, nie pełniących 
służby w dzień i w nocy bez przerwy, 
jeżeli ich godziny urzędowe są krótsze, 
aniżeli godziny urzędww: sicci telefo- 
nicznej, z której abonentem tub publicz- 
ną mównioą ma sią odbyć rozmowa, na- 
leży przyjmować zgłoszenia rozmów pry- 
watnych, zwykłych lub pilnych, tak od 
abonentów, jak i z mównio publicznych, 
najpóźniej na godzinę przed ukończeniam 
służby urzędu wzywającego. 

W urzędach telefonioznych, nie peł- 
niących służby w dzień I w nosy bez 
przerwy, jożeli ich godziny urzędowe są 
dłuższe, aniżeli godziny urzędowe sieci 
tamłonicznej, 7% której abonentem lub 
pibticzną rozmównicą ma sią odbyć roz- 
mawa, należy przyjmować zgłoszenia 
rosmów prywatnych, zwykłych lub pil- 
nych, tak od abonentów, jak i z mównio 
publicznych, najpóźniej na godzinę przed 
ukończenteni służby urzędu wzywane'”o. 

— Na 100 mężczyzn  LIO  kobiot. 
Główny Urząd Statystyczny podaje vi- 
stępujące liczby, olurukteryaujące wzi- 
jemny stosunek liczbowy mężczyzn i 
kobiet w Rregžypospiljtej Polskiej. Lud- 
ność Polski ogółem wynosi 26.372.447, 
w tem jest 12.094.881 mężczyzn, 
18.277.566 kobiet. Na 100 
przeciętnie w Polsce przypada 110 ko- 
biot. Przy uwzględnieniu osób, obje. 
tych spisem wojskowym, liczba stosun: 
kowa kobiet przypsdających na 100 
mężczyzn spada ze 119 na 107 W War- 
sznwie na 981.176 mieszkańców przypa- 
da 422.248 mężczyzn i 508.088 Dob ot 
czyli na każde 100 mężczyzn w War- 
szzawie wypada 121 kobiet, Największa 
równowaga pomiędzy ilością mążczyzn 
a tlością kobiet zachodzi w wojowódz- 
twach Poleskiem i Wołyńskiem, gdzie na 
100 mężczyzn przypada 1.6 kobiet, 
Poza Warszawą największe udzhylenie 
wykazuje województwo  oznau kon zdzie 
ua 100 mężczysu przypad. lit „eviet, 
W pozostałych województwach il. 36 ko- 
biet przypadających na 100 mężozyzu 
waha sią od 108 do 110. 


oraz 
mężczyzn 


poza Warszawą | 
_ 
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— Wyciecz a T-wa lm. Szopena. Tow. 
Muz. im. Szopena urządza w niedzielą 
dn. 23 b. m. 8 wycieczką do lasów Ko- 
luszkowskich. Zbiórka na stacji Łódźe 
Fabr. o godz. 8 rano. 


— Wycieczka Zw. „Orię*. Zarząd Zw. 
Mł Pol. „Orląę* koło ll-gie, zawiadamia 
swych członków t symnafyków. 1% w nie- 
dziele dn. 28 b. m, odbędzie się wy- 
cieczku do Gałkówka. Zbiórka na stacji 
Łódź- FPabryózna o godz. 8 rano punktu- 
alnie. 

— Bzkoła operowa w Polsce. Dyrekcja 
opery warszawskiej zamierza wedlug 
obiega ących pogłosak, zalać sią w nad- 
chodzącym sezonie przygotowaniem od- 

owiodnich ał wakalnych, która mogły- 

by posłużyć sa materjal przy tworzeniu 
oper polskich w Łodzi i w Katowicach. 
W tym celu w Teatrze Wielkim maig 
się odbywać w sezonie przyszłym dwa 
razy dziennie specjalne lekcje próby 
dla wyszkolsnia młodych adeptów i 
adaptek zesnołu operowego. 


— Choroby zakaźno. Od 9 do 15 
bm. zachorowało w Łodzi: na tyfus pla- 
misty |, na tyfus brzuszny 26 (zmarły 
3), na czerwonkę 16 (zmarła 1). Szerzy 
sią teź odra, na którą zapadło 12 dziesi 
(zmarło 1). 

Na gruźlicą zmarło w tym okresie 
20: osób. 

— Sprytni złodzieje. W drodze mią= 
dzy Kalis.em n Lodzią 2 pociągu dążą- 
cego do Łodzi, złodzieje, oberwawszy 
Waombe z wagonu towarowego, wyrzuci= 
li kilka worków mąki. Spostrzegł tob 
jednak hamulcowy, który zawiadomił 
natychmiast polioją kolejową. Wysłany 
patrol 
worki... nawozu sztucznego. Złodzieje zd0= 
talt zbiedz. (bip) 

— Zamach sanobójczy. W mieszki- 
niu swem przy ul. Mickiewicza 9, Zolja 
Niwińska lat 18, w celu sumobójczym 
napiła się płynu trującego. Lekarz po- 
gotowia udzielił jej pierwszej pomocy. bip 

GI CC p m 


Z życia organizacji N P R 


Zebranie Rady Okręgowej 


P. Z. Z. 

W czwartek, dn. -20 lipca 1038 
roku o godz. 7 wiesg. Pol. Zw. 
Zawodowych (Główna 3i, odbądzie 
sią posiedzenie Rady Okręgowej. 


Sprawy ważne, obeoność wszy- 


stkich 
nieczna. 


przedstawicieli jest kov- 


Zebranie Zarządu dzielnicy 
Baluo siej, 

W piątek, tj. 21 lipca r. b. o godz. 

7-0ej wieczorem 


MA TOPOWER AZP RONIZAZZDNENANNNRZONEDSZDZDARKN CH WIECK WRA 


Zwoleunicy prolesora, sądząc, że to 
jakaś oponentka chce podjąć dyskusyę 
przeciw wywodom  prelegenta, usiłowali 
wyrzucić ją za drzwi. 

Stara panga broniła się rozpaczliwie. 

Profesor Jaloux był oburzony tem 
niesiornem zachowaniem się słuchaczki, a 
dr. Montier zapytał głośno surowym 
tonem: 

— Co się tam statoP.., O co chodzi? 

Wówczas dał się słysześ ostry, do- 
nośuy głos koblecy: 

To ja, doktorzel... Marya Helierl.. 
Przybywam z Raseraiel.. Widziaiam panią 
Saint-Firmiul.. Duch się znowu ukazali... 

— Proszę milczeć! Mówię pani, że- 
by pani zamilkłał... 

— Nięl.. niel., mie moge duge 
milezeć!... Umarły przemówill.. Powiedzia 
te jego zamorcówanol.,. 

Trzeba wyrzucić za drzwi ię sta- 
rą waryatkęl.. — rozkazał wyprowadzony 
z równowagi dr. Moutier. 

Gdyby go nie powstrzymano, 
ciłby się na nią i zadusiłl... 

Jęśzćze tylko brakowało tej idyotki 
z jej duchami I stolikami wirującymi, a- 
żeby zdyskredytować i ośmieszyć całą o- 
peracyę, której powagą i tak poukopywa- 
ły smiaio łantazye profesora Jaloux. 

Albowiem dr. Moutłer niezupełnie 
był zadowolony ze sposobu, w jak! jego 
kolega traktował sprawę wskrzeszenia: 

Przed wykładem rzekł do profesore: 

—. Biegam pana, nie twierdź niczego 
na pewno, pozostań przy hypotezachł.. 
Fakt operacyi jęst tak interesujący sam w 
sobie, ża nie potrzeba wyciągać z miego 
niepokojących gpirytystycznych wnioskówi. 
Ci, którzy są zwolennikami  spirytyxmu, 
sami sobie zdobędą odpowiednie kontin- 
zye, a przęciwrn.Gy, jeżeli ule uwierzą, to 
przynałmo:e] będą zmuszani zastanawić Sita 


— 


Nie mógl atoli przeszkodzić profe- 
sorowi, aby tve nie wykorzystał podobnej 
okazyi do nakreślenia pięknego obrazu 
królestwa umarłych. 

Na szczęście Jaloux porzucił pierwo- 
tną decyzyę przytoczenia lastu obecności 
ducha, który asystował przy operacyi Í 
vpowiadał późaiej o niej pani domku nad 
wodą. 

Tegoby tylko brakowałol... Albowiem 
Jaloux uwierzył niezbicie w istnienie i a- 
kazywanie się owego ducha. Wszak ten 
duch powtórzył żonie notaryusza slowa, 
kióra wypowiedział Moutier, a mógł je 
słyszeć tylko Jalor x.. 

Któż lo jednak mógłby przysiądz, że 
tylko Jaloux te siowa Błyszał:l... 

Czyż nie mogła ich pochwycić słu- 
chem pani de la Bosslere, a potem ko- 
makolwiek powtórzyć... 

A słuźbapł.,. Jesta więcej niź praw- 


dopodobnem, że służący podsłuchali pod F 


drzwiamil... 

— Ach ten Jalouxl.. Mówcą 
niezrównanym, to prawda, ale doprawdy 
csłowiekiem nauki ścisłej, to chyba nial., 

Moutier uspokoił sią nieco wtsdy, 
kiedy sis przekonał ża panaę Helier usu- 
nięto nietylko ze sali, ale i 
wobec czego znikała obawa  rozgłoszenia 
szerokiej publiczności fantastycznych hì- 
storyi Roserai8. 

Doktós nie zauważył jednak, że 
wnocześnie z przyniusowemi odejscie 
starej panny opróżniła się walstya.. Re- 
porterzy, znajdujący się tam, ulotnili aią 
momentalnie. 


(D. 6. 0.) 
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znalazł przy torze kolejowym 3 PĘ 
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tzłonków zarządu dzielnicy Bału ckiej 
N. P. R. w Klubie przy na Frażcisz= 
Fańckiej Nè 68. Sprawy wa 


kór 7 iden 
: ycznych 

ian icy Batue je i ka. Pa B. 
w SOA iÈ 22 lipca. r. b. o g. 

I wieczorem, odbę dz „ia się zebranie dzie- 
Biętników i delegstów kół fobrycznych 


| dzielnicy Bałuckiej w Klubie przy ulicy 
| Pranciszkańskiej 58. Sprawy ważne. 


mio tzieS iętna 


[42 031 


ik mężowi 
odcięła głowę siekierą. 
W fedrej 


Westfalji mieszał w małym domku gôr- 
|nik Ruchowski wraz ze swą młodą 


z osad górniczych w 


ów związek małżeński wbrew woli 
wych rodziców i' krewnych, którzy 
Sprzeciwiali sią jego ożenianiu, kobieta 
bowiem, itórą wybrał sobie na towa- 
fryszkę Życia pochodziła z obciążonej 
dziedzicz'ić rodziny. 


| EEE 


lelu członków tej rodziny r 
no z ng w g ut dż rjac! PL 
i pi N dla oliakanys B:tka 
Ruchowskiej w orzystępie ezuleństwa 
popodcinuła sobie żyły. 


Wszystkie” te jednak szczegóły nie 
przerażały młodego a zakochanego gór- 
nika, a cllociaż już w obkresie narze- 
czeństwa zauważył niejednokrotnie, że 
ukochana jego wpada to w stany me" 
lanckolji, to znów na odmianę w nie- 
normalne podniecenie i wesołość, nie 
brał jednak tej rzeczy zbyt tragicznie i 
mimo wszystko... ożenił się. 

Przed paru dniami dwaj koledzy 
Ruchowskiego idąc do kopalni wstąpili 
po d:odze po swego druha, lzcz ze zdu. 
mieniem zastali mały jogo domei 
szczelnie zamknięty, okiennice pospu- 
szczane. W mniemaniu, że Ruchowski 
zaspal, zaczęli pukać mocno do jego 
przwi, nie dostali jednak żadnej odpo- 
wiedz. W międzyczasie nadeszli inni 
górnicy i wszyscy uradzili społem, 2e 
„coś sią musiało stać zlego” wobec 
czego należy drzwi otworzyć siłą. Tak 
też zrobili. 

Z ciemnego wnętrza domku roz- 
legło sią wówczas jakieś nieludzkie wy- 
Cie, a na otwieraiących ollennice gór- 
ników rzuciła się nagle pani Ruchow= 


— 90 Hreą 
e zupelnjs rage, z wiciką zra- 
t ! Ą w rzca 
Z y zcołałi górn: cy © 
brif z jni szalonej i skrępować ją, 
poczem weszli do pokoju PONIEC: 


gdzie oczom ich przedstawił się okrop- 
ny widok. Na łóżzu zalanem krwią 
ługl Ruzhowski meritwy; odciąta jego 
gicwa szoczywała na zizyni obok łóżka, 
a tuiów zmarłezo w yawat Kczne riel- 
kie obrażenia. 

Kobieta, której atak szaleństwa do» 
szedł do najwyższego nanięcia, odpo- 
wiadała na wszyst:sie zadawane jej py- 
tania zwierzęcem wprost wyciem. Obla- 
kana odcięła swemu mężowi głowę 
prawdopodobnie podczas snu. 

Po rozejściu się wiadomości o po- 
twornej zbrodni ludność miejscowa, w; 
przystępie najwyższego oburzenia I pod-: 
niecenia cheiała zlynchować obłąkaną,! 
l dopiero na skutek energicznej (nter-' 
wencji policji odatąpiła od swego za” 
miaru. 

Zwięzaną sznurami obłąkazną od- 
stawiono do osobnej celi w miejscowem 
wiezieniu. 


Robotnicy popieraje= 
cie pismo „Praca 


w loiil 


Łódź, KARA 


22 r. 

W płaczniu żądaniu 

Dolary St. Z. gotówka 5630— 65890 = 

e - czeki 56680.— 8700, —s 

Franki belg., -czeki 445—  447.« 

Fran ir. gotówka 475.— 478. 

cze i 470.— 480, 

5. "angicis de gotówka 25250. 25810, 

5 czeķši -25300.— 25400 — 

Korony austr. p 15.— 16, 

Korony czeskie gotówka 139.—  182.— 

czeki 132 — 134- 

Mark! niem. gotówsa 12 40 12.60 

Marsi niem. czeki 1230 12.60 
5 proc. Listy Zpstawne 

m. Łodzi —  200.— 

4 | pół 190.— 

6 proc. Obligacje m. Łodzi .— 87. — 

Miljonówki — m—  1580,— 


Z giełdy warszawskiej. 


| 
i f toną. Pobrali się oni przed kilku mie- 
dącami dopiero, a Rucnowski wszedł w 
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Dziś i codziennie koncertuje 
18 petin piechoty ze Suiermiewie pod bateia p. b. Goldenberr'a. 


DRKIES TA 
Orkiestra, o wysokim poziomie, Aeh swym Boje repertuarem BE Wasza oj" słuchaczy. 


| Bia Ph, Panin i def! 


W wielkim vybuzo nowości sczonowe: 
najmodniejsze wełny: kamgarny, ARA SZE- 
wioty, sztrujchgarny, półwcełny, alpagi, woale, 
satyny, ctaminy, zciity, płótna, półpłótna, ma- 
dapolamy, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu- 
étki, trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan- 

terje, krawaty, bieliznę, obuwie. 
KONFEKCJA: wielki wybór PE kostjumów, ubrań. 
b 


LÈ a K BOL ANIA Łó 2 Co. 
wo WŁOCŁAWKU 
A zbożewa wyborcwego gałumiu z gwsa» 
KAWA rantow=ng zawartością 40 groc. jecze 
mienia, 40 proc, żyta i 20 proc. cykorji— 
dla spożywców 175 marek za tunt. 
Poleca Skład fabryczny: Bom Handlowo="rzemystowy 
EDRUND BAGOAŃSKI, Łócź, Dz elna 32. 


LOCIE Ł © 7 SZEŃ >I 


Towary w dobrych gatunkach. | Ceny PLA atępniejsze| 
Poleca Chrześcijański „JARMARK £ ÓDZEI* 
Piotrkowska A: dt, i$ e piętrol 
— — "W czasie obiadu magaryn otwarty. 
UWAGA|1 "nio many ule xpólnego 4 
[ERENZITEATN=""TEN" NI 


„Ac. DEZCZTENRE ZE. pada" gu?” | 


Ze sklepem ua parter 


Notowano: Dolary 5880 
Marki niem. 12.40 
Franki frane. 475.— 
Fun. sterlingi 25.000 
an róż warm 
| oma" aoa] 


Dr. Tadeusz Skib tki 


Akuszerja i choroby kobiece 
przyjmuje 5 -- 6 p. p. 
PIOTRKOWSKA 175. 


Dr. med. LEYBERĘ 


K-ótka 5, tel. 773 
pawrocifta 
skóry, wener. i dróg 
moczopłciowych. 
Godz. przyjęć: 12—32 i öl. 


Chor. 
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I płacę rajlepiej za brylanty 
złolo,ś perly, zęby BsŁtuczaw 
dywsay i futra 
SADNPACEA | 


KB WARS: 


Piotrkowska 8. 


Fabryka pończoch 
ul, Gdaństa Me, 57, 
poszykuja zeoln,ch 


n E ye-a? 
(BTOWALESA OnI CITACION, 
do cienkich pończoch, — tylko 


pierwszorzędne siły. 
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| Majątki ziemskie każdej wielkości, róż- $ FE A KIE AWODNA | H U aed Kuśnierski 
ne przedsiębiorcami asat kamienice H | PASTA KA f 4 t 
| z ogrodami i handlami, przedsiębiorstwa fa- NAGRI ż .Wa b ps 
| bryczne, mam zawsze w wielkim wyborze do - ETY ży, n TAr - SS e rm a i Ed 
| Be ek No CEE rob PODWZEDIEACESA R Piotrkowska 42. ? 
upującym zwracam uwagę, że wszelkie $ i te 
| gospodarstwa przezemnie polecone, są tylko # | l ; S O KA LS K | E G O! 1 j Wykonywa wszelkie roboty, futrzana dam- | - 
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dzonego biura p E aa 


B MMŻLOƏOLEPSZY 
gt Pleszew (Wiel TEE Se 43. 
Daje na raty! 


wszelką garderobę męską I damską, również rozmaite towary 
łotciowe, bieliznę i t. p. „OSZCZĘDNOŚĆ* Łódź, Wólczańska 43, 
Ą ront, leze piętro. 

| UWAGA! Przyjmuje wszelkie obstalunki i wykonuje podług 


najnowszych fasonów. 
| 
| Obrączki ślubne | 
| duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto. 


Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
l najtaniej kupié można: 


Brzezińska 10, JA PLACEK, 


| Przyjmuje sią wazelkie reparacju w zakres Zcgar- 
i imistrzowstwa I jubilerstwą PNI 


|= 


 Baję na raty! 


Wyłącznie garderobę damską, jak: palta, kostjumy, 
ubiory dziecinne etc., gotowe i na obstalunki. 


| PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH 
A. Berger, ul Południowa Xe 6. 


oraz gramofony reperuje najlepiej i najtaniej 


ALFRED LESSIG, Nawrot No 22. 


Największe spocjalne UAE dla instrumentów 
dętych. Oprawianie smyczków najlepszym an- 
gielskim włosem. 


| Sxrzypce, Gitary, Mandoliny, lastrumenty dęte i] 


| Bączność 


rie sko: ób ZER 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


A. 


145. Piotrkowska 145. 
BĘ” Dla klasy rebotniozej. 


2a plomkowanie 1h tęleezccpozskcieł TON 
Z | szcz: Asie po up Sietom podług taksy, 


Zakupy 


RESTAURACJA i NEK uzb cp Nowośćl 


pod „Białym. Niedźwiedziem: 


Właściciel WŁADYSŁAW PASTUSZAK 
Hikńs.iego Me H5, 


wydaje smaczne obiady, kolacje po cenach nominalnych I 
Bufet zaopatrzony stałe w wielki wybór trunków I zakąsek. 


Ogród wieczorem oświetlony. 


gdzie się DAJE 


Żydzi 


najtaniej kupić można suknie, spódniczki, bluzki, palta, 
kostjumy z różnych towarów tylko w 
Chrześcijańskim Domu ubiorów damskieh 


CABANEK 


nl. Napiórkowskiego Ne 49 (dawn. St. Zarzewska) 
filja Piotrkowska 275. 

ogromne przez Chrześcijan robotników, 

świadczą najwymowniej o cenach wyjątkowo nizkich! 

Spieszoie 1 przekonajcie się o solidności wykona- 

nia i uprzejmem załatwieniu kupujących! 


Ważne ilu Sz. Pań! Nowośći 


Chcąc ładnie i podług ostatniej mody się ubierać 
nie wydawając dużo pieniędzy Sz. Panie mogą to 
uczynić przekonawszy się w Pracowni Okryć damskich 


A. BERGER, ul. Południowa Nr. 6, 


wyłącznie garderobę damską jaki palta, kostjumy, 
Wiry afiedinne etc., gotowe i na obstalunki, 


SEE PSOE ONANTY TĄ RR | J 
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E DEANOM 
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jów kobiecego serca. 


Marja Zelenka. 


P RRES ORAWA E TORS 
SAN-HO- 


W rolach głównych: AUD EGEDE NISSEN t NIEN TSO LING 


Il. Chińczyk ! europejka. JII. Uoleerka w noc poślubną. 
V. Między żyelem t śmiercią. VI. Zemsta Li-Tait-Songa. 


Bsecs dzieje sią na granicy dwóch światów, w mteścio, którego nikt ominąć nie może ani ludzie, ani okręty, dążnce z Zacho. 
du na Wachód, 6 ówista białej rasy do świata rasy żółtej — królowej portów wschodnich — Singapore. 


Muzyka pod kier. 7. Sandomierskiego. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans O 9.16 wiooz. 


Dla urzędników Państwowych Zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


(Fszechnolżoy LWIąte 


ramat eczotyczny w 


WŁĄDOZYNI $ 


5) Fatalny list. 6) Cel szajki osiągnięty. 
UT IENI7 ZASEPEDEPYNIC ZE ZE 


wów mł 


rzedstawienia w teatrze zimowym. 


k (hlfczyków) 


aktach osnuty na tle przy” 
gód amerykańskiego reportera. 
Podług powieści po RECE Karola Figdora, auto- 
A 


4) Wizyta nocna. 


ki RIAIR 


E3 


AQ, 


— | — m mm um 


AS ZBP tac | ta 


IV. Bunt Ohlńesyków ns 


Sensacja. 


w roli 
głównej. 


Program MN: 9. 


Katarzyna Masłowa pignon iow  Jaśkowski rem è"  Krasnopolska kika MISS 
orjal 16 syneryjokich paów, SANKAFZOWSCY tansezny. - Dolli Molli ryczy" Wentery zyskięgo apiy: 
RemisławScy sunny. StanisławSCy person Felini Koniuszyńska pasza Kington ¿507 
Roberts kuszy"  Czwanowa śpuoga 
dn Początek koncertu o g. 8 w., przedstaw. o g. 9 wiecz. a A 
ADES A ZI AA TEET: EEO N PAE TUO ACT EELA DEO T E E T 1... . OO 
Dr. med. > Powozy, bryczki, ka- ° 
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